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P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  d. 21. Listopada.
N. Cesarz i Król Najłaskawiej nadać raczył 

' v 'ecznemi czasy na dziedzic tw o, G enera łow i 
!®da;orowi Sobolew 2-rau, Naczelnikowi W o ­
ł a n e m u  guber. Kaliskiej, dobra Poczesna, w  
°bvv\ W ieluńskim , gub. Kaliskiej położone, w  

^sserności odpowiadającej wysokości czyste­
go dochodu rubli 1200. z takiemi p raw am i i 

Jakami, z jakiemi je Skarb teraz posiądą,
W'| da, Administracyjna K rólestw a postano-
i J  a ’ Jó ze f  C hełm icki, postanow ieniem  tej - 
rok y Z, dnia 28 C zerw ca  (10 Lipca) 1835 
do , U> r'a ■far? konfiskaty majątku skazany i \y  
\ r \ C5“ n e i d .° te g o ż  postanowienia liśc ie  p o d

t e j ż e  l i s t y aimk o n r Cr n y ’ 1113 ' ? 'y k re Ś lo r>y * 
ł t k i e m i  s k u t k a m U o ł n i ę l f 0  “  “  W y '

J J .  CC. W y . o k . l S V  XI I-
X;ąźę M icha ł,  tudzież i / T  ? e enL I * 
’eh córka wrócili  do tuteisz^i ',ęz" lczka Marya 
do Krym u. 1 stol|cy z podróży

Przez ukaz cesarski do N ajśw  R  j

| } ’nodu z dnia 28. Październiki ' bv“* £ C£ S°  
y « k . ,  W ikary  eparchii Pskow skiej,

m ian o w an y  B i s k u p e m  Ostrogoźskim, W ik a ­
rym  eparchii W oroneźskićj. ( • )

Przez  reskrypt cesarski z d. 1. tegoż m. do* 
w ódzca  2giej brygady 13tej dywizyi pieszej, 
Generał - Major C zyczagow , m ianow any  ka­
w alerem  orderu  Ś w .  S tan is ław a lć j  klassy.

Przez  cały dzień 31. Października padał ' 
śnieg obfity w  Pete rsburgu ;  tego już w ieczora 
z jawiły  się pierwsze sanki; nazajutrz , 1. L i­
stopada, przy kilkostopniowym mrozie ustaliła 
się sanna droga. N e w a  napełniona jest krą.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 16. Listopada. 

Spraw ozdanie  Pana Bastard w  processfe 
Quenisseta nie rozszerza wielkiego św ia tła  
nad organizacyą tajnych to w a rz y s tw ;  dowie* 
dziono teraz tylko bezsprzecznie istnienia ich. 
Zeznania Quenisseta są tak dokładne, jak łyd­
ko być m ogą, ale pokazuje się, źe go tylko do  
pierwszego stopnia w tajem niczenia  p rzypu­
szczono i źe między jego wspólnikami a sze- 
lami stowarzyszenia jest jeszcze przestrzeń 
wielu stopni. Mają oni w p ra w d z ie  wszyscy 
jeden i tenże sam zam iar, t. j. niwellacyi (z ró ­
w nan ia)  m ają tków , zdaje się jednak, źe W of-  
ganizacyi i środkach czynności bardzo  się mię-

♦) W ięc nie został skarany ani w klasztorze 
zamknięty, (Przyp. lied, G. Pozu.)
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dzy sobą różnią.  Dziennik!  republ ikańskie ,  
l a k  n. p. N a t i o n a l ,  J o u r n a l  d u  P e u p l e  
i l e  P o p u l a i r e  wy p ie ra ją  się wsze lkie j  i s t ­
nej s tyczności  z tóriu t o w a r z y s t w a m i ;  miano  
w ic i e  w y t ł u m a c z y ł  się N a t i o n a l  w  tej m i e ­
r z e  b a rd zo  s t a n ó w c z o ;  wsza kże  n ie zawodną ,  
ie  gazety te p rzez  R e f o r m i s t ó w ,  E g a l a i r s ,  
K o m m u n i s t ó w  i J k a r i ó w  go r l iwie  c z y ­
t y w a n e  b yw a ją .  Ci  ostatni  n a w e t  dziennik 
l e  P o p u l a i r e  s w o i m  być mien ią ;  r edak to r  
t e g oż ,  P. C a b e t ,  by!  da w ni e ;  G en e ra ln y m  
P r o k u r a t o r e m  Korsyk i ,  ale z p o w o d u  s p r a w y  
w y to c z o n e j  p r z e c iw  n ie mu  w z g l ę d e m  pism 
b u n t o w n i c z y c h ,  z I zby  w y k lu c z o n y  został .  
W y d a ł  także dzieło pol i tyczne pod  ty tu ł em:
» Po d ró ż  do  J k a r i i « , i z t ąd  p ow s t a ło  miano  
J k a r i ó w ,  będący ch  n iczem in n em  jak Ka- 
betys tami ,  nieprzy jaciolmi N a t i o n a  1 a,  k tóry 
zd a n i e m  ich zanad to  jest um ia r k o w a n y .  Pan  
C a b e t  należy do  rzę du  na jzwyczajn ie jszych 
ludz i ,  k tó rego  r e w o lu c y a  l ip c ow a  na u rzędy  
w y n i o s ł a ,  chociażby  ich w  interesie  do br a  o- 
gó łu  nigdy nie p o w in ie n  był  ot r zymać.  
Ws za kże  będą c  a d w o k a t e m  przyczyn i ł  się do 
reWolucyi  l ipc owe |  a to w  oczach  ó w c z e s n e ­
go (r .  1830) mini st r a sp r aw ie d l i w ośc i  D u p o n t  
de  1’E u r e  , dosta teczną było zaletą,  aby dó|ść 
d o  na j wyż sz ych  u r z ę d ó w .  Je g o  n i e z d a t n o ś ć  
i w y b u ja ł o ś ć  musiały  być istotnie n a d z w y c z a j ­
n e ,  kiedy go z rz uc on o  z u r zęd u  w  czas ie ,  gdy 
rząd  na p o d o b n e  czyny rzadko  kiedy się o d ­
waża ł ,  Pa fi C a b e t  by 1 d a w n ie j  pou la lym 
przyjacie l em Pana Ma ras t ,  g ł ó w n e g o  r e d a k t o ­
ra N a t i o n a l ’a ;  obaj  p r z e b y w a l i  p rze* długi 
czas w  L o n d y n ie ,  aby się doczekać za d aw ni e -  
a i a  zapad łych  na nich wy rok ów .^  Ich  t e r a ­
źniejsza n ieprzy jaźn polega na różnospi  zdań 
czyli r aczi )  na różności  sądu  o środkach,  
k tó r yc h  te d w a  p rzez  N a t i o n a l ’a i j e  P o ­
p u l a i r e  r e p r e z e n t o w a n e  republ ikańskie  o d ­
cienia w  celu obalenia r z ą d u  użyć chcą.  R ó ­
w n i e  się ry.ecz ma z g ł ó w n y m  r ed a k to re m  
gazety  J o u r n a 1 d u  P e u p l e ,  u w i k ł a n y m  w  
process ie  j jJucnisseta; i on  por óżn i ł  się z N a- 
t  i o n a 1’ e m .

N i e z a w o d n ą ,  Że ży w io ł y  tego ro dza ju  spo- 
ko jność i p o r zą dek  k o m p r o m i t o w a ć  i ciągje 
spiski i zamachy  w y w o ł y w a ć  muszą.  W s z a k ż e  
czyż t o w a r z y s t w o  istotnie w  t ak iem jes t  n i e ­
b e z p ie cz eń s t w ie ,  jak D z i e n n i k  S p o r ó w  
rozgłasza? Z da n ie m  n as ze m ,  nie jest tak. 
C e le m  k o m m u n i s t ó w  i i n n yc h  sekt  r epujdikań-  
ekich jest w p r a w d z i e  ex pr opr yac ya  i n iwel la-  
cya wszys tk ich  s t a nó w .  T o  w y z n a  cm y bez 
o g r ó d k i ;  p rzecież nie jest  F ranc ya  tak bezsilną,  
żeby się od  kilku tysięcy ł o t r ó w  i zb ó j có w ,  
łi t ylko o łu p ie s t w a c h  i pożoga ch  myślących,  
ob r on ić  nie  mogła .  D o ś ć ,  nie  w i e r z y m y  na

teraz w  m a t e r y a l p c  n ieb ezp ieczeń stw o ,  vf
zniesienie p r a w a  własnośc i  i wszys tko  to, 

..coby z tego w y n i k n ą ć  mogło ;  bo w  t akim ra­
zie o s o b o m ,  k tó r e  z m a j ą t k ó w  w y r u g u j ą ,  ap* 
/y r i a  nie zostawiają.  Ale w i e r z y m y  w  i s t o c i e  
w  m o r a l n e  n ie b ez p i ec ze ń s t w o  i w  przys.złe 
onego  skutki ,  w  pomieszan ie  ws ze l k ic h  zdań i 
w  nienasyconą pożąd l iwość .  W s z a k ż e  wszys tko  
to  sp raw i ła  r e w o lu c y a  a po te m  l iberal izmu?;  
P an  G u iz o t  t e m u  nie w i n i e n  ani  jego — z da ­
n ie m  N a  t ł o  n a  i a — n ie po pu la r ne  rządy.

Do  tutejszej  kassy oszczędności  w p ł y n ę ł o  
w  u p ł y n io n y m  tygodn iu  739,290 fr. ,  a o d e b r a ­
no  z nićj 448,000 łr.

Liczba l i s t ó w ,  od  k t ó r ych  w e  F ra n cy i  o- 
t r z y m a n o  p o r t o , w y n o s i ł a  w  r. 1824, 45,382,151; 
w  r. 1830,  63,817,260; w  r. 1834,  70.826,510; 
w  r. 1837, 83,348,008; w  r. 1838,  87,625,570: 
a w  r. b.  1841 dojdzie bl izko do  100,000,000-

Ostatnia b ro sz ur a  p. Du verg ic r  de  H aur an-  
ne jest nas tępujące j  t r eści :  Na p r zy pa de k ,  gdy­
by  istotnie p r zyszed ł  do  skutku gab ine t  p o je ­
d n a w c z y ,  mus i a łby  o b e j m o w a ć  nas tępujące  
n az w is k a :  Marszalek Soul t ,  Mini ster  wo|nj_* 
Prezes R a d y ;  Hr .  Mole ,  M. s p r a w ie d l i w o ś c i ;  
Xżę Hrogl ie,  M. sp r a w  z a g r . ; pan  Lamar t ine ,  
M.  osa d ;  pan  ( śu izo t ,  M. ośw iece n ia  pub l i cz ­
nego ;  pari T h ie r s ,  M. s p r a w  w e w n . ;  pan  Uu-  
cha te l ,  M. h a nd l u j  pan Passy,  M. ska rbu ;  p. 
V i l l emain ,  M, w y z n a ń ;  p. D ufaure ,  M. b u d o ­
w l i  pub l i cznych ;  p. D up eur e ,  M m a ry n a rk i ;  
p T es t e ,  J lny  Poczt rni s t r z ; p. Od i l lon  - Rarrot ,  
P re zes  I zby  d e p u t o w a n y c h .

M i a n o w a n y c h  zos tało p r zesz ło  1500 In­
s p e k t o r ó w ,  k tó rzy  mają c z u w a ć  nad  robo ta -  
tami  dzieci w  fab rykach i r ęk od z i e ln ia ch ; łurik- 
cye te w y k o n y w a ć  j ednak  będą bezpłatnie.

W  Tuluz ie  od by ły  się w y b o r y  mu nic yp a l ­
n e ,  na k t ó r ych  żaden  kandy da t  min i s t e rya ln /  
nie został  w y b r a n y .

Z d n i a  18.  L i s t o p a d a .
Nie  bez zadz iwien ia  czytamy na sam ym 

w s t ę p ie  w  dzisieiszej P r e s s e  a r tyku ł  nas tę ­
pu jący :  »Gdy  min i s t e r  ska rbu  us tępu jąc  z d a ­
n iom ko l l e gó w  s w o i c h ,  ulegających w p ł y w o ­
w i  koalicy dzienn ika rskiej ,  na z-awarcie p o ­
życzki p r zys ta ł ,  k tóra  niu ani p o t r ze b n ą  »nł 
s to s o w n ą  bvć się z d a w a ł a ,  wy rz u ca l i ś m y  i110' 
że n ie  posiadał  należytćj  s tałości  charakteru-  
Chcąc  być  spra wiedl i  w e n ą ' > musi in  dzisi®) 
ch w a l i ć  energió jego,  z k tó rą na w c z ° r a i6. . 
r a d z i e  m i n i s t r ó w  za koniecznością zmniej ­
szenia k r e d y t ó w  udziału w o j n y  w  ten sposóD, 
aby w  budżecie za r. 1843 między  r o z c h o d a m j  

i do ch od a mi  r ó w n o w a g a  nastąpi ła-  się o 
Świadczał .  M y ,  sądząc  że zbyt  w ,c 4 a r m  
raczćj  o s ł a b ie n ie m , aniżeli  si łą,  c h ł o n ą  w s z e  
kie d o c h o d y ,  c i eszymy się szczerze  z z w y c  ę
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s i w a ,  k t ó r e  z d a n i e  m i n i s t r a  s k a r b u  
n a d  z d a n i e m  P r e z e s a  R a d y  o d n i o s ł o  i 
s y c z y m y ,  żeby P.  Tes te  p o dob nć j  d o w i ó d ł  e- 
nergii.** (Ar tyku ł  ten w  istocie osob l iwszy .  

. N i e  by ło  jeszcze p rzy k ła d u ,  żeby  za w is ł y  od 
gab i ne tu  o rgan  w. taki sp o só b ,  o niezgodz ie  
na ł onie gab ine tu  zachodzące j  publ iczności  d o ­
nieść miał.  Pan H u m a n n  w  fa ł szywe  przez 
to  s t a n o w is k o  n a p r z e c i w  ko llegom s w o i m  
W p r a w i o n y  zos ta ł . )

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn.  16 L is topada.

N .  P a n i  w c z o r a j  już tak sic czuła  zd r o w ą ,
żc się po  poko ju  kilka razy p r zechadzać  mogła .

K ied y  m ło de go  K ró l e w ic z a  osoborn dos to j ­
n y m  p r z y b y w a ; ą c y m  do  pałacu,  Bu ck in gh am  
dla w id z e n i a  go i ma ją c y m  też p r a w o  do  tego, 
p ok a z u ją ,  p r z y w d z i a n y  jest w  sukienkę z a x a-  
■mitu p u r p u r o w e g o  i i n a ' c z e p e k  z k o r o n k u w  
* roze tami .  ,

. W  P or t s m o ut h c i e  ■ i i nnyc h  po r t a c h  u z b r a ­
jania dla P o r t y  t r w a ją  bezus tannie  z r ó w n ą  
gor l iwością.  G az e t y ,  m ia n o w ic i e  U n i t e d  
S e r v i c e  G a z e t e ,  zawie ra ją  doniesienia nie 
tylko o m a j ą c y c h  jeszcze nas tąpić uzbraiar i iach 
W  por tac ł i  mor sk i ch ,  lecz też o z a m ie rz on em  
po w ię k sz e n i u  armi i  l ądowej .  I )o  P or t sm out hu ,  
P ł y m o u t h u  i i nnego na w s c h ó d  leżącego por tu  
m ia n o  w y p r a w i ć  ro zk a z ,  aby  w sz ys tk o  pyzy-  
s p o s o b i o n o ,  by p e w n ą  ilość o k r ę t ó w  l inio­
w y c h  i f regat  n a t y c h m i a s t  u z b r o i ć .  A d m i r a t  
stojący na czele w a r s z t a t ó w  w  P lymouthc ie ,  
od eb ra ł  rozkaz  d os taw ien ia  60 k o t w i c  i lań 
c u c h ó w  k o t w ic z n y c h ,  ma jących  b y ć o d e s l a n e -  
mi  do C h i n ,  aby ich uży to  do w s t r z y m a n ia  
b r a n d e r ó w  chińskich.  P rz ez n ac z on y  do Ch in  
pu łk  98my o 120 ludzi  m a  być p om no ż o ny .  
P od ł ug  J o h n  B u l i  zamyślają  d w a  n o w e  ba 
tal iony ar tyleryi  u f o r m o w a ć ,  o raz  całą ar lyle-  
r )'ę tak p rze i s toczyć ,  żeby’ w  po lu  w s z ę d z i e  
r azem z jazdą działać rriogla.

W a r y a t e m ,  który w cz o ra i  z n o w u  do pałacu  
Buc k in gha m wni j ść  u s i ł o w a ł ,  m a  być  s t róż 
d o m u  Viscounta  H oo d  w  Her t fo i  t shi re  ; p r z y ­
był  on na kolei żelaznej  do L o n d y n u ,  aby za 
m i a r  sw ó j  w y k o n a ć .  W  skr zync e ,  k tórą  t r zy ­
mał  pot] pachą ,  gdy go a r e s z to w a n o ,  nie zna- 
ke07 rr‘°  — ni c prócz pisma św ię te g o ,  ja 
so b ie  n i e 8m ! a / JOde‘r z e “ ie W zb ud zającego  przy

d e f ,;°F ,̂ i etVVarv e^ ' dc' Bi skup dla S y r y i ,  Cha ł -
p rze d  17 l . t ,  t ą

w i . r c  c h r ż e ś f i a r . k a ° iU10 - w  Clyn .ou lh ,  s d . i e  Wia rę  cn rz esę iam ką  p r zV|;jp (ya7,e |y  tutejsze
p o w i a d a . ą  ze jest  z pokolen ia  : J u d a  a żona
jego  z poko en.a Levi .  W  d n ,u svvdj kon-
•ekracyt  dał  t en n o w y  U,skup 6tu n a w r óco-

nym żydom z niższych stanów uroczysty ban­
kiet.

D z.  T i m e s  udziela w e d ł u g  l i s tów  z Macao 
z dnia 22. S i e r p n i a , nas tępującą  t reść inst ruk-  
cyi udz ielonych  :panu P otfingert  Ma z a w r z e ć  
t r ak ta t  poko ju ,  k tórego  p o d s t a w ą  ma by ć :  
1) ażeb y  wszys tkie  p o rty ,  na w s c h o d n im  b r z e ­
gu C h i n ,  o t w a r t e  zosta ły  dla w szy s tk ich -be*  
różn icy  n a r o d ó w  europejskich  i ażeb y  tymż e  
d o z w o l o n ć m  b y ło  p r o w a d z i ć  handel  za o p ł a ­
tą małego p o d a t k u ; 2) izniesienie u ż y w a n e g o  
dotychczas  p rzez  k u p c ó w  Hon g  m o n o p o lu }  
3 )  Przyjęcie  sta łego Pos ła  angielskiego n a . d w o -  
r zę  w  Pek in ie ;  4)  w y n ag r o d ze n ie  k u p c ó w  atl- 
giejskioh za ponies ione straty.

W e d ł u g  os ta tnich w ia d o m o śc i  z R i o - J a -  
n e i ro ,  stały t a m  d w i e  i r ega ty  amerykańskie ,  
k t ó r yc h  osada codz ień  ćwiczy ła  się w  ogniu,  
p o n i e w a ż  .dowódzcy  liczyli na w o j n ę  z Anglią.

Z  Venejtueji  do no sz ą ,  źe Anglicy p r z e k r o ­
czyli linią g raniczną Angielskiej  Guiariy i z b u ­
d o w a l i , t w i e r d z ę  na zi emi  powy ższć j  r zeczy-  
pospoli tej .

W e d ł u g  ogłoszonego t eraz  u r z ę d o w e g o  w y ­
kaz u ,  w c ią g u  miesiąca kończącego  się z d. S. 
P aźd ziern ik a ,  w p r o w a d z o n o  2 ,010,263 k w a r ­
tę ró w  zagranicznej p szen icy  i 3767 kw .  z osad 
o d  k tórych  o p ła c o n e  c lo  w yn osi.  2,014,030 
fu n t  szteri .  (84,589,260 z ip . )  . . . ..

Dalsze w y b o r y  mun ic ypa ln e  zdają się W  O- 
gólności  w y p a d a ć  na korzyść r e ł o r m is tó w ,  
w  J E d y r i b u r g u  w y b r a n y c h  z o s t a ł o  dnia 2.  b .  ID.
14 r e fo r m is to w sk ic h  R a d z c ó w  miejskich,

Z w y b u d o w a n ą  n i e d a w n o  w  Shee rn es s  p a ­
r o w ą  ł regatą G e y s e r ,  ma jącą  1060 bec zek  
objętości  i silę 300 koni ,  ro b iono  na T am iz i e  
p r ó b ę ,  w  k tó re j  up łynę ła  131 mili angielskićj 
w  jednei  godzinie.  P r ó c z  ludzi  o k r ę t o w y c h  
m o ż e  zabrać  300 żołnierzy.

O  jeden dzień późnieisze od  osta tnich w i a ­
domośc i  z N e w - J o r k u  nie zaw ie r a j ą  nic w a ż ­
nego.  W  po łu d n i ow e j  Karol inie od kr y ty  i 
p rzy t łu mion y  został  spisek M u r z y n ó w ;  p o ­
wzię l i  oni  za mia r  w y m o r d o w a ć  w szystk ich  
s w o ic h  b ia łych p a n ó w .

S t ra t fo rd  C a nn in g  udał  się onegda j  w  p o ­
d róż do Ko n s ta n t yn o po la  p r zez  Tryest .

Za  l a ł sz ow an ie  o b l i g ó w  s k a r b o w y c h  u w i ę ­
ziony u rzędn ik  s k a r b o w y  S m i t h  jest s y n o w c e m  
zmar łego  w  Paryżu s ł a w n e g o  Admira ła  S i r  
S idney  Smith.

Z  d n i a  19- L i s t o p a d a .
Ponievvaź K r o l o w a  Wik to ry a  po  połogu,  zu ­

pełn ie  już z d r o w i e  odzyskała i mło d y  K ró l e  
w ic z  t a k ie  z d r ó w ,  w cz ora i  z pałacu  IJucking-  
h a m  ostatni  bułe tyn  w y d a n o .  Bu le tyny  z S u d -  
b y r y -  I l a l l , r ezydencyi  o w d o w i a ł e j  K r ó l o w e j ,  
b r zm ią  ciągle jednakowo*
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Y»«.Ł«"ój u u a o w ę  Tunnellu  pod Tamizą 
•kończono, posunąwszy tarczę aż do b rzegów  
W appingu j teraz tylko Wnijścia dla kommuni- 
kacyi powszechnej urządzić trzeba.

H i s z p a n i a .
W iadom ości z B a r c e l o n y  z dn. 6. m. b. 

brzm ią  niepomyślnie; Junta  w zbran ia  się u- 
czynić zadość rozkazom Generał - Kapitana. 
P odobn ie  i w  W a l e n c y i  mimo tw ierdzenia  
g a z e t y  n a d w o r n e j ,  spokojność jeszcze 
nie przyw rócona. Tam eczny Szef  polityczny, 
D o n  Juan  Antonio Garcia, opuścił miasto 
z  d w o m a  kompaniami g w ard ;  i narodowćj, 
aby  prow incyę   ̂przeciągać, oświadczywszy 
A yun tam ien to , że ostatniego ruchu  w  W alen ­
cyi nie uznaje. Ayuntamiento przesłało m u 
następnie rozkaz, ażeby natychmiast w ró c i ł  
albo u rzędow anie  sw oje złożył. W iadom ość  
o  tym kroku Ayuntamiento sp o w o d o w a ła  p e ­
w n e  w zburzen ie  między ludem  i obaw iano  
•ię ro z ru c h ó w  nazajutrz.

W  M e s s a g e r  czytamy: » V a n  Halen dnia 
15. w szed ł do Barcelony. W ojsko jego zajęło 
wszystkie posterunki, nie natrafiając nigdzie 
oporu . Miasto i p row incyę  ogłoszono za bę­
dące w  stanie oblężenia. — Regent d. 14. był 
jeszcze w  Saragossie. — C złonkow ie  rady- 

* * j Unly h a r c e l o ń s k i ó j  w  n o c y  z d n i a  13. 
na  14. d o  L o n d y n u  s i ę  z a a m b a r k o w a t i ; u d a j ą  
•ię  tamże przez Francyę. Rozwalenie cyta- 
delli p rzerw ano . Regent ogłosił w ydaną  prze­
c iw  Zagorzalcom proklamacyę, — Zurbano  
w  Bilbao księdza jednego rozstrzelać a Xięcia 
C astro  Toreno  aresztować kazał.«

Z M a d r y t u ,  dnia 3. Listopada.
O  rozstrzelanym w  Saragossie Generale 

Borso di Larminati opow iadają , źe z rów nie  
zimną kriyią poniósł śmierć jak Generał D ie­
go Leon, Spostrzegłszy u jednego z żołnie­
rzy ,  którzy do rozstrzelania go przeznaczeni 
by l i ,  b rudny  led e rw erk ,  przystąpił do niego, 

•i .w etknąw szy  m u  w  rękę p ieniądz, rzekł: 
uZołnierz, który występuje  przed Generałem, 
pow in ien  cały sw ó j m undur  mieć w yczy­
szczony; przyjynij to, mój waleczny i kup so­
bie k redy«  Diego  Leon pozostaw ił dw oje  
n iem ow lą t  z m ałżeństw a z córką Margrabiego 

'Zarhbrano , Ministra w o jn y  pod F e rd y n a n ­
dem IV , W d o w a  po Generale Borso di L a r ­
minati jest synowicą Generała 0 r a a .  Godnóm 
jest uw agi, że General M aroto żadnej w  ostat­
nich w ypadkach nie grał ro li ,  a n a w e t  n a z w i­
sko to nie było ani razu wspom inane.

Z  d n i a  S L i s t o p a d a .
! brygadyer D o r r  D a m a s o F  u I g o s i o na 

śmierć, a brat jego D o n  J o s e  na uwięzienie 
skazany został. Są oni ostatni z pięciu braci, 
którzy wszyscy w  armii Pretendenta  służyli,

1 rzej z pomiędzy nich polegli w  spraw ie  jego. 
O baj jeszcze żyjący w iełce się przyłożyli do 
zaw arcia  traktatu z Bergary. Matka rozpa­
czająca padła do  nóg Xięźnie Vitoryi błagając 
ją o w staw ienie  się jćj za ocaleniem życia sy­
n ó w .  ̂  Xiężna odpow iedzia ła , ze obaj na karę 
zasłużyli, źe w ięc  ona do sp raw y tćj mieszać 
się nie może. l e r a z  nieszczęśliwa matka do 
g łów nćj kw atery  Regenta się udała , aby tam 
ostatnie czynić usiłowania. — R ozum ie ją ,  że 
po straceniu wszystkich w in o w a jc ó w , dla po­
zostałych ( ? )  8mnestvę w ydadzą. Zresztą 
wszyscy z bezprzykładnćiri m ęstw em  na 
śmierć poszli i na z a d n im  z nich ani jednego 
w yrażen ia ,  k tóreby drugą osobę kom prom i­
to w ać  m ogło , nie można było wymusić.

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 8. Listopada.

Z  p o w o d u  bytności Xięćia Bordeaux w  sto­
licy tutejszćj, jedna z gaZef niemieckich udziela 
następujących szczegółów o stósunkach star- 
szćj linii B o u rb o n ó w : Xiąźę B ordeaux , peł­
noletni od 29. W rześn ia  r. b., w szed ł  teraz 
w  posiadanie majątku swego. Składa się on 
głów nie  z lasów , które pod Ludw ikiem  XVI1L 
dla niego w e  Francyi zakupione zostały, i k tó ­
rych p raw e  posiadanie przysądziło m u kilka 
w y ro k ó w  sąd ó w  francuzkich juz po r e w o lu ­
c j i  lipcowćj. S um m a, przypadająca Xięcfu 
Bordeaux i jego o rok starszćj siostrze (Made­
moiselle), w ynosi około 6 m ilionów  f r . , z kto- 
rych 2 mili. s tanow ić będą przyszły posag sio­
stry. Xiąźę Angouleme, którego część legity- 
m is tów  uw aża za Karóla XI X. ,  jest stosunko­
w o  nie m aję tny; posiada bow iem  najwięcej 
50,000 fr. rocznego dochodu ; ale szczupłemi 
funduszami sw em i wspiera w ielu  pomocy po- 
trzebuiących i zawsze z godnością odrzucał 
ofiarowane sobie przez obcych zasiłki. Xię- 
źna Berry ma znaczny majątek; posiada b o ­
w iem  w  Gracu p o w a b n y ,  ozdobnie urządzony 
zam ek, z służbą i masztalnią na stopie francuz- 
kiej. Zamek K irchberg , w  którym  starsza li­
nia B urbonów  mieszka latem, jestto nie b a r­
dzo ładny , stary gmach, który Xiążę Blacas 
zakupi!by 1 dla Karóla X. z im ow em  mieszkaniem 
starszej linii B urbonów  jest Gorycya. T u  p o ­
siada ona trzy pałace, gdyż nie było żadnego 
takiego, któryby sam jeden pomieścić mógł 
ralą^ rodzinę z licznym orszakiem dworzan- 
A ią ię  Angouleme z małżonką mieszkają w  sa- 
n *Jrb Pałacu, Xiążę Bordeaux w  oddzielnern 
zabudow aniu . Na obiad zbierają się wszyscy 
w  pałacu , gdzie w tygodniu raz lub d w a  razy 
przy jm ow ani są goście. Xiążę Bordeaux od- 
Wąędza także często niektóre familie w  m ie­
ście; Aięciu Angouleme zabrania tego ściśje 
zachow yw ańa  ety kieta. Liczni goście-z Fran-



*yi muszą aławać t t  domach za jezdnych ; sa- 
*nym tylko dam om  ofiarowane b y w a  mieszka­
nie w  zam ku, k tóry zresztą nie bardzo  oka­
zale jest urządzony. Xiąźę Bordeaux jestto 
m łody m ężczyzna, p raw d z iw ie  pięknćj p o ­
w ierzchow ności.  Przez niejaki czas m ó w i o ­
no  o projekcie zaślubienia jego z córką jednego 
2 Xiąiąt niemieckich; zdaje się jednak, iź nic 
W tć j  mierze nie masz stanow czego , bo juź 
nic o tem nie słychać. O  rękę Mademoiselle 
kilka razy juź się starano, ale propozycye nie 
*ostały przyjęte. W zględy  polityczne nie do 
*walają także połączenia się z wielkiemi i d o - 

carstwami.
T u r c  y  a. 

^ K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn. 27- Października.
Uzbrojenia coraz się powiększają, i codzień 

Przybywają z p row incyi no w e  posiłki dla ar- 
m i i , która z podziwieniem dyplomacyi euro- 
Pejskićj i pokój lubiącej publiczności zbićra się 
W Konstantynopolu. Ściąganie tak wielkich 
®'ł bo jow ych  na jeden punkt nie da się w y tłó  
maozyó ani pozoram i, jakiemi zasłania się P o r ­
ta na sw oje uspraw iedliw ien ie , ani tćz mogącą 
Nastąpić w y p ra w ą  do Tunis. Pytają się, co 
Porta  zamyśla z temi przygotowaniami w o ien -  
nemi uczynić , i przeciw’ komu są one w y m ie ­
rzone?  Kgipt nie w zbudza  na teraz żadnćj o- 
b a w y ,  a o zagrożeniu Porcie p rzez  które  z 
m o ca rs tw  europejskich nie m oże być m o w a .  
y i a s s a  m u zu łm anów  z a d o w o l o n a  je s t  z  d u c h a  
i systemu teraźniejszej adm inistracyi, wszystkie 
p ro w in cy e ,  oprócz  trwającego w  n ieposłu­
szeństwie L ibanu, są spokojne, niebezpieczeń­
s tw a ,  jakie w  ostatnich czasach zagrażały, 
Wszystkie są usunięte lub p rzy n am n ie j  p rzy . 
t łum ione , a przecież Porta chce przez n o w e  
W ojskowe przygotowania  ponow ić  obaw y, 
P°d  których w p ły w e m  zbyt d ;ugo zostawaliś­
my. Przyjaciele ostatniego ministerstwa i s tron­
n y  rozsądnego postępowania w  administra- 
cJ'i obawńają się, ażeby to nie był cios zamie­
rzony p rzec iw  chrześciańskiej ludności p a ń ­
s t w a ,  i aby nie zamyślano uskutecznić reakcyi 
j 3 korzyść daw nego  sys tem u; stronnicy zaś 
daw nego stanu utrzymują p rzeciw nie ,  że rze­
czy wiste niebezpieczeństwo zagraża Porcie ze 
trzeba C J^?eśc' a n » na które przygo tow ać  się

z entandobcyd!m n2iW.r‘eg0’ T\>is i ^ carstw poszh za siadem Hr.Pontois
w e  względzie uderza L  ’ająC^ °  ^ l 0801* " '3
ty. T a  tlómaczy ^  
stały w e w n ę trz n e  spisló
posiada nader w a ż n e  d o w ^ - T "  WZS lęd e£  
^  G recy i  o trzy m a ła  d o n i e s i ^ i a>°  l ^ k t & y ć h
£ & j p D o  tego przyłą-
C2źło  się jeszcze to ,  ze-mianovyanie s i r  S t ra t ­

ford Canninga na Ambassadora angielskiego w  
łułejszćj stolicy zostało już u rzędow nie  p o ­
tw ie rd zo n e ,  co uważają  tu za niepomyślną 
w ró ż b ę  w zględem polityki wschodnićj n o w e ­
go gabinetu angielskiego, ponieważ Canning 
jest wielkim przyjacielem G reków . Bądź co  
b ądź ,  Porta nie myśli teraz zaprzestać sw oich  
w ojennych  p rzygo tow ań , i z trudnością dała­
by się do tego nakłonić, gdyż niektóre m ocar­
s tw a  europejskie dalekiemi są od ganienia o s ­
trożności Porty  i raczćj tylko p r o  f o r m a  łą­
czą się z innemi, a n a w e t  na rozwijanie  się 
ś ro d k ó w  obronnych i więcej w ojskow ego  du ­
cha w  T urcy i ,  z niejakićm spoglądają zado­
w oleniem . Zyczyćby tylko należało Porcie, 
aby nie drażniła religijnych uczuć chrześcian, 
którzy przez ostatnie w ypadk i m ocno już i 
tak zniechęceni rządow i. — W  tych dniach de-  
putacya Orm ian podała notę reprezentantom  
pięciu m o cars tw , w  którćj uprasza ich o p o ­
ś redn ic tw o , aby P o r ta  unieważniła ostatni 
W ybór Patryarchy.

Poźegnawoze posłuchanie Lorda Ponsonby 
u  Sułtana odbyło się z szczególniejszą uroczy­
stością, a w yrzeczone przez Sułtana przy tćj 
okoliczności s łow a objawiły głębokie w z r u ­
szenie młodocianego M onarchy, k tóry w  tćj 
chw ili  uczul to dob rze ,  że zapew ne  nażaw sze 
rozłącza się z szczćrym i uległym przyjacielem.

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a ,  — Dziennik u rzęd o w y  Król. 

Regencyi w  Poznaniu  z dnia 2,i. Listopada 
obejmuje m iędzy innemi doniesienie o w y ­
padku exam inów  teologicznych; — o c h o ro ­
bach bydlęcyeh; • polecenie dzieła: „B erliner  
G e w e rb e  , Industr ie-  und Handelsblatt“ ; — 
og łoszenie , że na wniosek Magistratu w  O stro ­
w ie ,  pow . Odolanow skiego , wyznaczony na 
dzień 29. Listopada r. b. jarmark przenosi się 
na dzień 6. Grudnia b. r.

Z B e r l i n a ,  d. 21. Listopada, — O d  dni 
kilku obiega tu  pogłoska, że nasz minister skar­
bu, Hr. A l v e n s l e b e n ,  do dymissyi się podał. 
G zy K ról Jgmść ją przyjąć raczy, nie w iad o ­
mo jeszcze. Hr. Alvensleben należy do najbo­
gatszych dziedziców Pruss; ma on przeszło 
40,000 tal. rocznego dochodu i jest prócz tego 
nieżonaty. Naturalnie gubią się w  domysłach, 
kto następcą jego będzie. Mamy w p ra w d z ie  
jeszcze członka ministeryum S tanu  bez w y ­
działu, Hr. S t o l b e r g a ,  przecież opinia p u ­
bliczna nie jego, lecz Generalnego D yrektora  
poborów  K u l m e j e r a  następcą Hrabiego A1- 
yanslebeną być mieni. J Pan Kuim ejer jest 
istotnie jednym z najjenialniejszych finansistów 
m onarchii ,  działający yy  duchu zmarłego mi-
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r m t r a  Maassena.  —  O p o w i a d a j ą  t u ,  i e  n o w o  
m i a n o w a n y  ewan ie l icki  Bi skup Je roz o l i ms k i ,  
X. A l e x a n d e r ,  rod z i ł  się z r o d z i c ó w  iy d o -  
w sk i ch  w  Trz c i an c e  w  W .  K ię s t w ie  Poznań-  
ekićm.

—  W  tych  dn iach  p op e ł n io n o  tu  znaczną  
k r adz ież :  j e d n e m u  z j u b i l e r ów  tute jszych s k r a ­
d z i ono  1800 ró żn y c h  k o s z to w n y c h  biżuteryj -  
n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  j ako to :  so l i t ery ,  brylanty,  
r u b i n y ,  sz ma rag dy ,  d ia de inv ,  b r osz e ,  pier-  

. ś c ien ie ,  śpilki i t. p.  T e m u  kto kradzież tę 
o d k r y j e ,  p r zy r ze cz on o  nagr< 3000 zip.

G a z e t a  k o ś c i e l n a  S z l ą .  a do nos i :  » Ź e  
p o t w i e r d z e n i e  n o w o  m .  a n o  w a n e  g o  
B i s k u p a  W r o c ł a w s k i e g o  z R z y m u  j e ­
s z c z e  n i e  n a d e s z ł o ,  t ein  mn ić j  zas tana­
w i a ć  m o ż e ,  ile że p o w s z e c h n i e  w i a d o m o ,  że 
Ojc iec  S w .  n i e d a w n o  d op ie ro  z po dr óży  s w e j  
z A n k o n y ,  p o w r ó c i ł  i p o t w ie rd z e n ie  m i a n o ­
w a n e g o  już da w ni e j  B i skupa  W a r m iń sk ie g o  
też do tychczas  nie nadesz ło .  M im o  to gazeta 
L ips ka  i i nn e ,  ró żn e  n ieuzasadn ione  wieści  
W  tej mie r ze  rozg łos i ły ,  cz em u m y  się mnie j  
d z i w i m y .  Ze zaś p o  r o z p o w s z e c h n i e n iu  p o ­
g łosek  tych z Berl ina  w  gazecie L ipskie j ,  c h o ­
ciaż żadna  katolicka gazeta ich nie p ow ta r za ł a ,  
j e dn ak  do tego się po su n ię to ,  iż ź ród ło  o w e g o  
k ł a m l i w e g o  d o n i e s i e n i a  n a  s t r o n i e  k a t o l i c k i e j ,  
W  tąjr iych k o r r c s p o n d e n c y j a c h  z  K z y m e m ,  w  
zab iegach  u l l r am en t ań sk i ch  i t. p.  w y n a j d y ­
w a n o ,  to zaiste jest  s zcz y tem bezczelności .

S k ł a d k i  n a  p o m n i k  d l a  K o p e r n i k a :  
Z  Rossyi  p rze z  Ce sa r sko  - Rossyjskiego K o n ­
su la ,  S o w i e t n ik a  R i t t e r  w  K r ó l e w c u :

Z  guberni i  N o w g o r o d z k ie j  . . 17 tal 29 sgr.
»  T>______I , : ń  i O >7 a  , ),

K rons tad t .  . . u 19 ”
”  K u r s k i ć j .  . . . >> 15 ”

”  Niżgorodzkiej . . . 24 6 ”
W ła d ym ir sk ,  . . . . 37 5 ”

123 tal. 25 srg.
W  ogóle  aż do końca  Paźdz ie rnika uzb i e ra ­

n o  s u m m ę :  3236 lal. 4 sgr.
W  w ł o s k i m  tea t rze  W  P ary żu  znakomit s i  

a b o n e n c i  każą p rzyoz dab ia ć  s w o j e  loże w ł a ­
s n y m  kosz tem i w e d ł u g  sw o je g o  gus tu ;  i tak 
p a n  Aguad o  kazał  w ła ś n ie  salon p rze d  s w o j ą  
lożą  p rz y o z do b ić  z p r z e p y c h e m  g o d ny m  s w e ­
go  imienia  i majątku.  Ściany  pok ry te  są d ra-  
p e r y ą  z brocatel l i  w  żół te  desen ie  na  tle b ia ­
ł y m ;  sufit  w y b i t y  je st  b i a ły m indyjskim ad a ­
m a s z k i e m ,  cz te ry  kąty sa lonu  p rzy o z d o b io n e  
z ł o tćmi  i s r eb rn em i  g r ub em i  szn urami  na d ra-  
p e r y a c h  granatow-ego ko loru  i t. p. Ś w i a t ł o  
w c h o d z i  do  tego sa lonu  a raczej  b u d o a r u  przez 
o k n o  ze szklą m a t o w a n e g o ,  w  ś r odku  k tórego  
o d m a l o w a n e  są snopk i  k w i a t ó w  na  tle b ia lem.

{N adesłano .')  —» P o w o ł u j ą c  się na ar tyk«l  
W  Gazec ie  Poznańskiej  Nr.  267.  domieszcaony,  
r y s  życia Ur .  Ignacego  Dys te r loh e  obejmujący,  
do łą cz am y w y ją t e k  z t e s t amentu  tegoż:  Ur.  
Ig.  D y s t e r l o h e ,  św ia dcz ący  jak naizaszczythirj  
o  c h w a l e b n y c h  chęciach zm ar łe go  w  ceiu po­
pie rania  s p r a w y  ośw ia ty  k ra jowej  i u ł a tw ie ­
nia drogi  mł odz ieży  z a w o d o w i  n a u k o w e m u  
p oś w ię c i ć  się p r agną ce j :  « Z  kapi tału mego 
" m a j ą t k o w e g o ,  os iemnaśc ie  tysięcy zip.  w  **' 
ostach s ta rych z a s ta w n y c h  z kuponami-  pd No- 
« w e g o  ro ku  p rzysz łego w a l o r  mie ć  będącemi ,  
" p r z e z n a c z a m ,  da ru  ę i zapisuję ostatnią roz- 
■ myślną i d o b r o w o l n ą  w o l ą  m o j ą ,  na cel do- 
" b r o c z y n n y ,  t. j. na czynienie wsparc ia  ucz- 
• r . iom r o d z i c ó w  rzy ms k o -k a t o l i c k i ch ,  k tórzy  
"ch lubn ie  ukończyl i  nauki  w  g i m n a z y u m  Po- 
"zn ańsk iem ( k tó r z y  b y ć  musz ą  rodowi te®* 
• •Poznańczykami ) ,  a u d a w s z y  się na u n iw er -  
«sytet  W r o c ł a w s k i  lub Be r l ińsk i , w  obr any ch  
" z a w o d a c h  pilnie i s ta tecznie p r a c o w a ć  będą- 
" E x e k u t o r o w i e  p rzekonają  się o za ch o w a n iu  
"uczn ia  r o d z i c ó w  zupe łn ie  b i e d n y c h ,  po d up a-  
«d łych  lub  mnie j  za m o ż n y ch  i t. d .«  Dalej  
z a d y s p o n o w a ł  t es ta tor  po grzeb  b a r d z o  sk ro ­
m n y  i n a g r o b e k  m a ł y  c i oso w y z n ap i sem :  
»Tu spoczy waj ą  z w ł o k i  s. p. Ignacego Dys te r ­
l o he ,  W i e l k o p o l a n i n a . "  —  uczynił  to w  t y m  
c e l u ,  aby r e s z t ę  i u n d u s z u ,  j ak i  posiadał ,  r o z ­
dać p r a w d z i w i e  po t r ze b ny m .  — E xe k u t o r a m i  
tego t e s t a me nt u  w y z n a c z y ł  D ok t o r a  M a rc in - -  
kowskfego  i K asp ra  K r a m a r k i e w i c z a ,  Radzcę
Magis t r a tu .

......
Z a w i a d o m i a m  S z a n o w n ą  Pub l i czność ,  i* 

W n y .  Ignacy  Lipski  cz tery  r azy do  ro ku ,  t. j- 
w  czasach w e r s u r y  Bożego N aro d ze n ia ,  Św-  
J a n a ,  t a rgu  na w e ł n ę  i g o n i t w  czytać będzie 
p re lek cye  w  p rze dm ioc ie  a g r on o m ic zn y m  
w  dn iach i go d z i n ac h ,  jakie p r ze d  każdą z tych 
p ó r  oznaczy.  Nadmie r i iam tu ,  iż w  czasie 
w e r s u r y  t egoroczne j  Bożego  Nar odz en ia  r o z ­
poczn ie  je o c h o d o w l i  ow iec ,  a m ia no w ic i e  o 
zn iw e c z e n i u  w a d  w e ł n y  i c h o r ó b  w  nich się 
znajdu jących  w  dniach  15. ,  16 , 17. i 18. G r u ­
dnia w  godz inach  p r z e d p o ł u d n i o w y c h  o d  10. 
do 12tej w  pa ł acu  Działyńśkich.

Kar ta  wni j śc ia  na ws zys tk i e  p re lekcye ko­
sztuje 1 1 al. i d o ch ó d  z sp rzedaży  ich p r z e ­
znacza się na t o w a r z y s t w a  n au kow  ej pomocy-  

Z polecenia J .  K Ż u p a ń * k i. _
O B W I E 8 Ć . L Z L N 1 L .

Zaka zano  z s t rony  pol icyi ,  ażeby  ch ł opcy  
podczas  z imy  p r o m e n a d y  p rz y  ulicy i p lacu 
W i l h e l m o w ą k i m  do  śl izgania,  biegania na ły-  
i w a c h  lub tez do  rzucan ia  p igułkami  ze śn ie ­
gu  nie używ al i ,  także  żeby sanek  do  w o z ó w  
ce lem jechania takim spo so be m  nie uwięzyyyalŁ
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• G d y  żaka* ten  d la  b e z p ie cz eń s tw a  publi 
f zn o śc i  i dla zapobieżenia  p rz y p a d k o m  n ie ­
szczęś liw ym ' w y d a n y  zos ta ł ,  za tem  rodzice, 
cp iek u n i  i nauczycie le  niniejszern w z y  w a ją  się, 
iżby  dz iec iom , w y c h o w a ń c o m  i s tu d e n to m  
ścisłe za s to so w a n ie  się do  p o w y ż sz y c h  p r z e ­
p is ó w  polecil i ,  z tć m  o raz  za s trze że n iem ,  źe 
w  raz ie  uchyb ien ia  ta k o w y c h  karę  p ien iężną 
lub cielesną o cz ek iw a ć  mogq.

P o z n a ń ,  dnia 20. L is to p a d a  1841. 
K r ó l e w s k i e  D y r c k t o r y u m  p o 1 i c y n

OB WIESZCZENIE.  "
W d o w i e  A nnie  M ary i R u e h lm a n n  z G ł o ­

g o w a ,  zaginął z pom ieszkania  jćj w  czasie od  
Stycznia do Maja r. 1834., list za s ta w n y  Po 
*nański Nr. M iło s ław  p o w ia tu  W r z e s iń ­
skiego na 5Cf ta la ró w .  Posiedzic iele  rzeczo  
*‘ego listu za s taw nego  w z y w a j ą  się ,  aby  się 
uaipóźnie j w  te rm in ie  p rzed  Ur.  F il i tz ,  Refe 
>endaryuszem  G łó w n e g o  Sądu Ziemiańskiego, 

naszć j sali in s trukcy jne j
d n i a  12.  M a r c a  1 8 4 2 .  r. 

s ran a  o godzinie lGtej w y z n a c z o n y m  zgłosili, 
gdyż inaczej zupe łne  u m o rz e n ie  p o m ien ionego  
hstu za s ta w n eg o  z p rek luzyą  ich p r a w  nastąpi. 

P o z n a ń ,  dnia 18. W r z e ś n ia  1841.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

-  W y d z ia ł  ł.

SPRZEOAZ K ONIECZNA.  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a  n 3 k i \ y  B y d ­

g o s z c z y .
D o b ra  ziemskie P o p o w o - I  g n a c e w o  w  

P ow iec ie  G nieźn ińsk im , k tó re  p rże z  T o w a r z y ­
s tw o  k redy tu  z iem skiego  o sz a c o w a n o  na 

6,046 tal. 1 sgr. 6 fen . ,  mają być  subhas to -  
^ a n e  d n i a  4 M a j a  1 8 4 2 .  o godzin ie  lOtćj 
p iz ed  p o łu d n ie m  w  z w y c z a jn y m  s ą d o w y m  
°kalu.

T ax a ,  w y k a z  h y p o te c z n y  i w a r u n k i  p r z e ­
m y  m ogą  być p rze jrz an e  w  R eg is tra tu rze .  

“̂ s p o ż y w a  się na tę subhastacyą publiczn ie  
a a *tępujących w ie rzyc ie l i  r z e c z o w y c h ,  jako to  :

)  su k c e s so ró w ,  c e s sy o n a ry u sz ó w ,  lub in ­
n y ch  w łaścic ie l i  p re tensy i  dla W e r o n ik i  
z D o b ro n iee k ich  o w d o w ia lć j  G ozim irsk ić j
*a in ,a b u lo w a n y c h ,

rystyria A nna  z Jasińsk ich  zam ężna  P ta-
szyńika,

^  E t U w ysakaB arŁ ara  1 Jasińskich  za m ę żn a  

5 ) A m on'ina,Isepom ucena*3?^^*naKarolina i
W z y w a j ą  stę o raz  w *zyScy n ie łn a jo m i  ^ ; e_

S i  •’ aZeb/ -  p o d  un ikn ien iempreMuzys zglos.l . s.ę na jpózn .ć j  w  p o w y ż s z y m

P odaje  się n in te jszćm  do  w ia d o m o śc i  publi-  
cznćj,- źe S c h i e  J a f f e  kupiec  w  miejscu  
i C l a r a  T i k  t i n  panna, k o n trak tem  p rzedślu -  
bnyrn  z dnia 12./I7 . L is topada  r. 1841. w s p ó l ­
n o ść  majątku i d o ro b k u  w yłączy l i .

P o z n a ń ,  dnia 18. L is topada 1841.
Z i e m s k o - m i e j s k f .

*" U W I A D O M I E N I E  P U B L IC Z N E .
N ie w ia d o m i >yierzyciele zm ar ły ch  tutaj  m ie­

szczan  M ichała i Józefy  m a łż o n k ó w  G órsk ich ,  
Józefa  G ó rsk ieg o ,  K a ta rz y n y  D om icell i  i F r a n i  
Ciszka Górskich , u w ia d o m ia ją  się niniejszern o 
n a d c h o d z ą c y m  podziale  pozosta łośc i  z te m  
W e z w a n ie m ,  ab y  p re tensye  sw o je  w  p r z e c ią ­
gu  t r z e c h  miesięcy p o d a l i ,  inaczćj z ta k o w e m i  
w  sku tek  §. 137- i nas tęp .  T y tu łu  17. Części f. 
P r a w a  p o w sz e c h n e g o  k ra jo w e g o  do  każdego  
z w sp ó łsu k c e s s o ró w  oddzieln ie  w  m ia rę  sche­
dy jego odes łanem i będą .

S z r o d a ,  dn ia  24. L is topada  1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k  o - r o i e  j s k i .

U ł i  W 1E8Z.CZ.EN1E.
In tc ressenc i ,  m a jąc y  p łac ić  p ó ł ro c z n e  p ro -  

w iz y e  za te rm in  Bożego n a ro d z e n ia  1841. d o  
kassy p ro w in c y a ln e j  Z ie m s tw a ,  zastaną K u r a ­
t o r ó w  kassy od godziny  8m ćj do  godziny  12tćj 
p rz e d  p o łu d n ie m  w  kassie, w y ją w s z y  dn i n ie -  
dzie lne  i św ią teczn e .

T e r m in  płacen ia  zaczyna się z d n ie m  12go 
a kończy  się z dn ie m  24go G ru d n ia  r. b.

G d y b y  do dnia tego p r o w iz y e  zap ła co n e  n ie  
z o s ta ły ,  w te n c z a s  o d  t a k o w y c h  p ó łro c z n e  
p r o w iz y e  za p r z e w ło k ę  zap łacone  b yć  m u szą  
p o d łu g  §. 263. O rd y n a cy i  k re d y to w e j .

P osicdz ic ie lom  k u p o n ó w  w y p ła c a ć  się b ędą  
p r o w iz y e  od 2. do  16. S tycznia  1842. r. lecz 
ty lko w  z w y ź  w y m ie n io n y c h  g o d z in ac h ;  k to  
zaś na w ięce j  jak na jeden  k u p o n ,  lub  na  k u ­
p o n y  ró ż n y c h  d ó b r  w y p ła ty  żądać będzie ,  
w z y w a  się , aby dla u ła tw ien ia  czynnośc i  z ło ­
ży! R e n d a n to w i  k u p o n y  z po d p isa n y m  p r z e z  
n iego w y k a z e m  z każdych  d ó b r  w  szczegól­
nośc i ,  obe jm u jącym  n u m e r ,  k w o t ę  i nazw i­
sko dóbr.

P rz y p o m in a m y  także o b w ie s z c z e n ie  nasze 
z orna l6. S tycznia  1833., r. do tyczące  się w y ­
d a w a n ia  n o w y c h  k u p o n ó w  i nadm ien iam y ,  ź e  
ty lko  k u p o n y  w  ty m  te rm in ie  p rz y p a d łe  do  
u iszczenia  za g o to w iz n ę  na p r o w iz y e  p rzy j­
m o w a n e  b ę d ą ,  s tó so w n ie  do  §. 236. O r d y n a ­
cyi k re d y to w e j .

P o z n a ń ,  dnia 15. L is topada 1841.
P y r e k  c y a  p r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

A l f H € ¥ A .
W  poni- dzia lek  dnia 29. i w e  w to r e k  dn ia  

30. L i s to p a d a ,  p rz e d  p o łu d n ie m  o d  g odz iny
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lOte; do i i } ,  a z południa od godziny 3cid| do 
5 l i ) ,  będą  w  dom u P. Jagielskiego przy placu 
W ilhelm a pod liczbę 16., na p ierw szym  pię­
t rze  po p raw e j  ręce, pozostałe po pew n e j  
zmarłćj osobie różne  m eble ,  sprzęty dom ow e 
i kuchenne , porcelana, jako l i i  rozmaite inne 
p rzed m io ty ,  za go tow ę zaraz zapłatę na jw ię­
cej podajęcym przedaw ane.

A n s c h  ii t z, 
___________  Kapitan i Król. Aukcyonator.

D O J N l E b l E i N i f c , .
W  sali hotelu  Drezdeńskiego oględać można 

dziś i w  następujęcych dniach od 10. godziny 
rannój do godziny 8mej w ieczorne j,  w i e l k i  
g a b i n e t  f i g u r  w o s k o w y c h  z dw om a ży- 
jęcemi extrem am i: o l b r z y m e m  i k a r ł e m .

Cena wejścia na p ierw sze miejsce 5 sgr., na 
drugie miejsce 2^ sgr. Dzieci niżej 10 lat i 
w o jsk o w i bez rangi płacę po łow ę.

iNowo założony do wszelkich w ygód  gości 
zastósow any Hotel tu w  B azarze, o tw o rzo n y  
będzie dnia 8. Grudnia r. bież., o czem niniej­
szym donoszę. — P oznań , d. 23. Listop. 1841. 
  F. D. Ł a s z c z e w  s k i,

Z ło tn ik  K a r o l  W a l t e r ,  mieszkajęcy pod 
Isrem . 19. ułicy W rocław skie j poleca się ła­
skaw ym  P r z e ś w i e t n e i  P u b l i c z n o ś c i  w z g l ę d o m  
i pochlebia sobie, iż tak z strony gustow nych  
ro b ó t ,  szybkićj usługi, jako też z strony naj- 
um iarkow ańszych  cen potrafi sobie zaskarbić 
Jei zaufanie.

P o z n a ń ,  dnia 26. L i s to p a d a 1841.
J e d w a b n e  i w ełniane materye na płaszczyki 

i suknie , duże chustki na szyję i westki axa- 
m itne  i jedw abne ,  w  znacznym doborze,

sprzedaj‘ę się po z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  ca* 
n a c h  f a b r y c z n y c h  * 
w  rynku Nr. 79. na pierwszćm  pię trze ,  w  do­

m u P. E p h r a i m ,  handlerza żelaza.

Kurs giełdy Berlińskiej.
 Dnia 23 Listopada 1841.

Sto- A a pr. kurant
P®prC.

papie­
rami.

gotowi­
zna.

Obligi długu państwa . . . 4 104%- 103%-
P r. ang. obligacje 1830. . . 4 102 101%-
Obligi premio w' handlu niorsk. — W r 80%-
Obligi Kurinarchii . . . . 102%-
Berlińskie obligacje miejskie 4 103%- __
Llblagskie d i t o .................... 3% __
Gdańskie dito w T .................. 48 _.
Zachodnio - Pr. listy zastawne 3% 102%- __
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 105%- 105
W schodnio - Pr. listy zast. . 35, 102V 101V
Pomorskie d i to ......................... 3's 102 101%-
Kur- i Kowomarch. dito . . 101%- 100%-
Szląskic d i t o ......................... s£ — 100%-

A k c j e
Kolei Berlińsko-Poczdamskiej 5 122%- —

dito dito akcje a prioris i'-, — 102%-
Kolei Magdebursko - Lipskiej 110 109

dito dito akcje a prioris . 4 — 102%-
Kolei Berlińsko - Anhaltskiej — 105%- .—

dito dito akcje a prioris . 4 102V ,
Kolei Dusseldorf. - Elberfeld, 5 92%- .

dito dito akcje a prioris . 5 102%- ___
Kolei n ad re ń sk ić j.................... 5 94%- __
dito dito akcje a prioris . 4 101 —

Złoto al marco . . . . . .
Frydrychsdory . . . . . . __ 13%- 13
Inne monety złote po 5 tal. __ 8!g- 7VDisconto . ......................... ..... — 3 4

N a z w y  kościo łów .

W  niedzielę dnia 28. L stopada. 1841 r. 
będą mieli kazanie

przed południem. po południu.

W  ciągu tygodnia od dnia 19. aż do 
______ dnia 25. Listopada 1841.
urodziło się

chło­
pców.

dzie­
wcząt.

umarło
płci

męsk.
płci

ieńsk.

ślub
wzięło
par.

VV kościele katedralnym 
W  koś. fam. S.Maryi Magd 
S. Wojciecha . . .  .  
W  kościele 8‘w. Marcina 
Gmina niemiecko-katolicka 
Dominikanów . .  .  , 
W  klaszt. sióstr miłosierdzia 
W  ewanielickim S. Krzyża 
W  ewanielickim S. Piotra 
W  kościele garnizonowym

X, Pn. Wieruszewski
- Mans. Grandke
- Pr. Urbanowicz
- Prób Kamieński
- Pawelke X. Reg. Pohl
- Stamm 

Kleryk Tarnowski.
Superint. Fischer I Pastor Friedrich 
•R. Kons. Dr. Siedler j 
W oj. nadkazn-Cranzj

4
3
7
6

7

2

Ogółem. |  17 | 41 |  10 I 10 1 29 |


